MILL

Ufundowanie dojrzałego liberalizmu, wyjście poza Locke’a.

Moralność maksymalna i minimalna – to na niej musi być zbudowane społeczeństwo.

Państwo moralnego minimum ma wartość etyczną jako takie.

Dobro i szczęście definiuje dla siebie jednostka.

Państwo neutralne światopoglądowo – to nie relatywizm, najlepiej służy dobru wszystkich i dobru każdego.

Bojownik o prawa zwierząt (jeden z pierwszych) i kobiet.

Pierwsze założenie metodologiczne – nierozważanie wolności woli.

Locke – liberalizm z empiryzmem.

Kwestia wolności woli nie powinna być istotna dla debaty politycznej dotyczącej wolności.

Próba nadania pozytywnej treści pojęciu wolności (wolności negatywnej – I. Berlin).

Prawo społeczne – nasza możliwość działania musząca się spotkać z tolerancją i uznaniem (choć nie akceptacją) zarówno bliźnich, jak i instytucji władzy.

Stosowanie moralności jako zasadniczego kryterium ograniczania wolności jest niemoralne.

Gusty i upodobania. Wolność ekspresji. Zrzeszanie.

Zakładamy minimum racjonalności.

Zarzut: rdzeniem liberalizmu jest skrajny indywidualizm. Dla Milla konieczne są stowarzyszenia, zrzeszanie się, wspólnoty, będące ważną strukturą tkanki społecznej w społeczeństwie liberalnym.

Wolność zgromadzeń [gospodarcza?] wprowadzona wprost, bez wywodzenia, wyróżniona, nie wynika z innych, a jeśli nawet.

Dzięki wolności gospodarczej kwitną inne, ale z niej nie wynikają.

Uzasadnienia są inne, ale równie mocne.

O wolności

Wolność obywatelska lub społeczna: charakter i granice władzy, której społeczeństwo ma prawo i podporządkować jednostkę.

Walka między wolnością a władzą. Konieczność podporządkowania władzy ludowi.

Wszystko, co nadaje wartość egzystencji człowieka, zależy od nałożenia hamulca na czyny innych ludzi. Pewne reguły postępowania muszą być narzucone.

Upodobania i niechęci społeczne określają w praktyce normy.

Jedynym celem usprawiedliwiającym ograniczenie przez ludzkość, indywidualnie lub zbiorowo, swobody działania jakiegokolwiek człowieka jest samoobrona, że jedynym celem, dla osiągnięcia którego ma się prawo sprawować władzę nad członkiem cywilizowanej społeczności wbrew jego woli, jest zapobieżenie krzywdzie innych. Jego własne dobro nie jest wystarczającym usprawiedliwieniem. „Tak będzie dla niego lepiej, to go uszczęśliwi, to będzie dobre”. Można napominać, przekonywać, prosić, ale nie można zmuszać ani karać. Tylko, gdy zmierza do wyrządzenia krzywdy komuś innemu. W stosunku do siebie dysponuje suwerenną władzą i absolutną niezależnością. Usprawiedliwienie – obrona bezpieczeństwa innych ludzi.

Użyteczność w najszerszym znaczeniu – ostateczna instancja w kwestiach etycznych.

Te interesy człowieka uprawniają do poddania własnej samorzutnej woli jednostki kontroli zewnętrznej tylko w zakresie tych czynów, które wpływają na interesy innych ludzi.

Sfera właściwej dziedziny ludzkiej wolności – to, co wpływa bezpośrednio tylko na człowieka, a nie społeczeństwo: wewnętrzna sfera świadomości, wolność sumienia w najszerszym znaczeniu tego słowa, wolność myśli i uczucia, absolutna swoboda opinii i osądu we wszystkich sprawach, swoboda gustów i zajęć, opracowanie planu naszego życia zgodnie z naszym charakterem, działanie jak nam się podoba, wolność zrzeszania się. Żadne społeczeństwo, w którym swobody te nie są szanowane, nie jest wolne. Swoboda dążenia do własnego dobra na swój własny sposób, o ile nie usiłujemy pozbawić innych ich dobra lub przeszkodzić im w jego osiągnięciu.

Nie może być represji, szczegółowej ingerencji prawa w życie prywatne, presji – możemy sobie na to pozwolić, bo nie zaszkodzi to państwu.

Wolność myśli, słowa i druku.

Jeśli opinia jest słuszna, pozbawia się sposobności dojścia do prawdy. Jeśli niesłuszna, traci się jaśniejsze zrozumienie i żywszą świadomość prawdy wywołane przez jej kolizję z błędem.

Jeśli zagłusza się opinię autorytetem, zakłada się jego absolutną nieomylność. Podpieranie się „niemoralnością” i „bezbożnością” zakłada to samo i jest zgubne – Sokrates, Chrystus. Ludzie ich potępiali za bezbożność, a sami potem zostali potworami bezbożności, zgodnie z najlepszymi pojęciami i prawami swojego kraju i wiary.

Aby na coś odpowiedzieć, musi to zostać wypowiedziane, dopuszczone do głosu.

Trzeba uzasadniać swoje poglądy.

Jest czystym przypadkiem, w jakim kręgu kultury i opinii się rodzimy.

Epoki nie są bardziej nieomylne od jednostek, ponieważ każdy wiek wypowiadał wiele opinii uznanych przez następne wieki nie tylko za fałszywe, ale i za niedorzeczne. To samo stanie się z wieloma opiniami uznawanymi teraz.

„Nazywać jakieś twierdzenie pewnym, gdy jest ktoś, kto zadałby mu kłam, gdyby mu na to pozwolono, ale tego pozwolenia nie posiada, znaczy pasować nas samych i tych, którzy się z nami zgadzają, na sędziów pewności, i to sędziów, którzy nie wysłuchają strony przeciwnej”

Ludzie dążą do tego, by to ich opinie były powszechnie uznawane.

„Prześladowanie jest próbą, przez którą powinna przejść i przechodzi zwycięsko, gdyż sankcje prawne są ostatecznie bezsilne wobec prawdy, choć bywają czasem dobroczynne w stosunku do złośliwych błędów”

Jeden z miły fałszów, który ludzie powtarzają jeden za drugim, póki nie staną się komunałami, ale które zbija każde doświadczenie. „Twierdzenie, że prawda, po prostu jako prawda, posiada jakąś wrodzoną siłę przezwyciężania więzień i stosów, której pozbawione są błędy, jest wytworem bezpodstawnego sentymentalizmu”. Przewaga prawdy polega na tym, że mimo prześladowań w końcu ktoś ją odkrywa na nowo, aż okrzepnie na tyle, by się nie dać zniszczyć.

Swobodne i śmiałe rozważanie rozwija i udoskonala ludzkie umysły.

Świat traci wiele, gdy wybitne umysły są sterroryzowane obawą przed herezją, nie dochodząc do żadnych owoców. „Nie może być wielkim myślicielem ten, kto nie uznaje, że obowiązkiem jego jako myśliciela jest iść za intelektem bez względu na to, do jakich wniosków może on doprowadzić”

Jeśli nie można obalić argumentów przeciwnika albo nawet się ich nie zna, nie ma żadnej podstawy przedkładać jednej opinii nad drugą.

W miarę rozwoju ludzkości ilość bezspornych i niewątpliwych doktryn będzie stale wzrastać i można prawie mierzyć pomyślność ludzkości liczbą i doniosłością prawd, które nie są już zwalczane”

Nie ma pełnych prawd i sprzeczne opinie są potrzebne dla wzajemnego uzupełnienia się.

Prawda – godzenie i łączenie przeciwieństw.

Wolność opinii i ich wyrażania jest konieczna dla duchowego szczęścia ludzkości.

Moralność publicznej dyskusji. Najgorszym wykroczeniem jest piętnowanie zwolenników opinii przeciwnej jako ludzi złych i niemoralnych.

Ludzie muszą móc działać zgodnie ze swoimi opiniami, wprowadzać je w życie bez przeszkody moralnej ani fizycznej ze strony bliźnich, dopóki robią to na własne ryzyko.

Wolność jednostki musi być ograniczona do tego stopnia, by nie sprawiała przykrości innym. Jeśli człowiek nie wtrąca się do cudzych spraw i po prostu kieruje się swoją skłonnością i sądem w sprawach własnych, musi móc to robić, tak samo jak przy wolności opinii.

Rozwój indywidualności, rozwijanie własnej energii.

Samodzielność w układaniu życia rozwija zdolności.

Pragnienia i popędy są równie istotne jak rozum, moralność i wiara. Silne popędy nie oznaczają braku sumienia.

Społeczeństwo osiągnęło przewagę nad indywidualnością i nie musi się obawiać nadmiaru i nieokiełznania, lecz raczej braku osobistych popędów i skłonności.

Doskonalenie i używanie w granicach wyznaczonych przez prawa i interesy innych.

W miarę rozwoju swojej indywidualności człowiek wyżej się ceni, a przez to staje się cenny dla innych.

Indywidualność jest tym samym, co rozwój.

Rola geniuszu i konieczność jego swobodnego rozwoju w teorii i w działaniu.

Wszystkie dobre rzecz, jakie istnieją, są owocem oryginalności.

Dążenie do tego, by mierność panowała nad światem, mimo chwalenia wyższości.

Potrzeba ekscentryczności.

Ludzie nie są stadem owiec, a nawet owce różnią się między sobą.

Rozmaitość gustów i dyspozycji jest tak wielka, że nie można kazać ludziom żyć tak samo.

Naród staje i przestaje się rozwijać, gdy traci swoja indywidualność.

Co należy do suwerennej władzy jednostki nad sobą, a co do władzy społeczeństwa nad nią?

Społeczeństwo może zmusić jednostkę do jego obrony.

Każdy człowiek jest uprawniony do samorzutnego działania w swoich sprawach. Inni mogą mu doradzać dla wyrobienia sądu i upominać dla wyrobienia woli, ale on sam rozstrzyga ostatecznie. Wszystkie błędy, jakie mógłby popełnić wbrew uwagom i ostrzeżeniom, ważą mniej od krzywdy, jaka go spotyka, gdy pozwalamy innym zmuszać go do tego, co uważają za jego dobro.

Sfery życia człowieka:

- ta, która tylko jego samego dotyczy,

- ta, która dotyczy innych.

Tylko, gdy stwierdzamy określoną szkodę lub wyraźne jej ryzyko czy to dla jednostki, czy dla społeczeństwa, przenosimy taki wypadek z dziedziny wolności w dziedzinę moralności lub prawa.

Gdy szkody społeczne są niewielkie, trzeba się z nimi pogodzić w imię wyższego dobra: ludzkiej wolności.

Wtrącanie się ogółu do czysto osobistych spraw jest zwykle niesłuszne i niestosowne. Wiąże się z narzucaniem innych swoich własnych poglądów i upodobań i złością z powodu tej odmienności.

„Nam wolno prześladować innych, bo mamy słuszność, ale im nie wolno prześladować nas, bo nie mają racji”

Tym, którzy chcą, aby nikt nie cieszył się przyjemnościami przez nich za złe uważanymi, należy odpowiedzieć „pilnujcie swych własnych spraw”.

„Społeczne prawo” – każda jednostka ma absolutne społeczne prawo wymagać, by każda inna jednostka postępowała pod każdym względem ściśle tak, jak powinna.

Żadna społeczność nie ma prawa cywilizować siłą drugiej.

Jednostka nie jest odpowiedzialna przed społeczeństwem za czyny, które wyłącznie jej dotyczą. Jedyną formą presji i krytyki jest rada, przekonywanie, pouczanie.

Szkodzenie (nieuczciwe) – jedyne usprawiedliwienie interwencji społeczeństwa.

Wolność handlu – opiera się na innych podstawach, ale jest równie mocna.

Zepsuty most – można pochwycić osobę, nie jest to naruszenie wolności, bo wolność polega na tym, że się robi, co się chce, a ta osoba nie chce wpaść do rzeki.

Społeczeństwu przysługuje prawo do zabezpieczenia się przed zbrodniami antyspołecznymi.

Zniechęcanie do pewnych rzeczy, np. przez utrudnianie ich dostępu lub podniesienie kosztów, różni się od zakazywania tylko co do stopnia. Mimo to podatki skarbowe są nieuniknione i dobre.

Wybór rozrywki i sposób wydawania dochodów.

Dobrowolny wybór dowodzi, że to, co się wybiera, jest dla danej osoby pożądane lub przynajmniej znośne i na ogół najlepiej zabezpieczymy czyjeś dobro, pozwalając mu dążyć do niego swoją własną drogą.

Możność pozbycia się wolności nie jest wolnością.

Indywidualność charakteru, różnorodność opinii i sposobów postępowania.

Wszystkie usiłowania państwa, by wpłynąć na sądy swoich obywateli w kwestiach spornych, są szkodliwe.

Wolna i swobodna edukacja, ale i obowiązek nauki.

Wychowanie wolnych ludzi wyrywa ich z ciasnego kręgu osobistego i rodzinnego egoizmu, usposabia do wspólnoty.

Wartość państwa na długą metę równa się wartości jednostek, które się na nie składają. Ich siła żywotna jest niezbędna do sprawnego funkcjonowania tego mechanizmu.

KIERKEGAARD

Skrajny egotyzm wynoszony do rangi myślenia.

Jak się pozbyć siebie? Wynalazek nowej religijności.

Pisma:

1. dążenie do usprawiedliwienia swojego istnienia i działania.

2. krytyka oficjalnego kościoła protestanckiego, oficjalnej religijności i społeczeństwa.

Szybka modernizacja społeczeństwa duńskiego.

Neuroza i religijność możliwa tylko w obrębie mieszczaństwa.

Filozoficzna teoretyzacja niemożliwości spełnienia i szczęścia – punkt centralny.

Bóg nie tylko wymaga wyrzeczenia (które jest etyczne), ale i złamania wszelkich norm (co jest nieetyczne).

Wiara nie daje szczęścia. Wierzę, bo to niemoralne.

Pragnienie ( zaspokojenie ( przesyt, nuda, rozczarowanie, melancholia

Pragnienie ( niezaspokojenie ( cierpienie

Mazgajstwo.

Zawieszenie moralności, ale nie jej destrukcja. Pokazanie marności – tylko wiara. Etyka nie wystarcza.

Jednostkowość i wiara są nie do pomyślenia.

Jednostkowość to samoistność, niezależność od niczego innego. Jest nieugruntowywalna, realizowalna tylko w relacji do transcendencji.

Bojaźń i drżenie

Nikt nie staje przy wierze, każdy chce iść dalej.

Jeśli nie ma wiecznej świadomości, jeżeli wszystko to przypadek, jeśli pod wszystkim kryje się pustka, to życie jest rozpaczą, jest puste i beznadziejne.

„Jeżeli nie istnieje żadna wieczna świadomość w człowieku, jeżeli na dnie wszystkiego czai się tylko dziko działająca moc, która kłębiąc się w wirze ciemnych namiętności zrodziła wszystko to, co było wielkie, i to, co nie miało żadnego znaczenia, jeżeli pustka bezdenna i nigdy nie nasycona kryje się pod wszystkim, czymże innym staje się życie, jeśli nie rozpaczą? Jeżeli tak jest, jeżeli nie ma żadnych świętych więzów łączących ludzkość, jeżeli pokolenie za pokoleniem powstaje jak liście w puszczy, jeżeli jedno pokolenie przychodzi na zmianę drugiemu, jak następują po sobie śpiewy ptaków w lesie, jeżeli pokolenia mijają, idąc przez życie jak okręt po morzu, jak wicher na pustyni, jak bezmyślne i bezowocne działanie, jeżeli wieczne zapomnienie zawsze czyha na swą zdobycz i nie ma rzeczy, która by była dość silna, aby wyzwolić od tego – jakże puste i beznadziejne wydaje się życie!” Kierk. Bojaźń i drżenie, PWN Warszawa 1982, przeł. J. Iwaszkiewicz, s. 13

Ten, kto Boga ukochał, stał się największy ze wszystkich. Ten, co oczekiwał rzeczy niemożliwych, stał się większy nad innych. Ten, kto walczył z Bogiem, był większy nad innych. „Abraham był większy nad wszystkich, wielki siłą, której moc płynie z bezsilności, wielki mądrością, której tajemnicą jest głupota, wielki nadzieją, której kształtem jest szaleństwo, wielki miłością, która jest nienawiścią do samego siebie”.

Rycerz wiary – zewnętrznie przeciętny.

Żyje beztrosko i lekkomyślnie, ale w każdej chwili życia płaci za czas rozmyślnie najwyższą cenę, bo wszystko, co robi, robi siłą absurdu. W każdej chwili czyni wysiłek nieskończoności. „Z nieskończoną rezygnacją wychyla kielich głębokiego smutku życia”. Wyrzekł się nieskończenie wszystkiego i osiągnął z powrotem wszystko siłą absurdu. „Ale tak opadać, aby od razu wyglądać tak, jak by się stało i szło dalej, tak przemieniać skok życia w krok powszedniości, absolutnie wyrażać wzniosłość w kroczeniu po ziemi – potrafi tylko rycerz wiary, i to jest prawdziwy cud”

Rycerz powinien skoncentrować całą treść życia, całe znaczenie rzeczywistości na jednym jedynym życzeniu. Nie można się rozpraszać na rzeczy inne, to uniemożliwia dokonanie ostatniego wysiłku i wstąpienie do wieczności. Trzeba mieć dość sił, by skoncentrować cały wysiłek myślowy na jednym akcie świadomości.

Konieczna jest namiętność – każdy wysiłek wieczności może się zrodzić tylko z namiętności i żadna refleksja nie może spowodować tego odruchu. Na tym polega wieczny skok w egzystencję i tylko on, a nie mediacja, tłumaczy ten wysiłek. Brak nam nie myśli, lecz namiętności.

Edukacja – droga, którą przechodzi pojedynczy człowiek, aby poznać samego siebie.

Nieskończona rezygnacja jest ostatnim stadium poprzedzającym wiarę, kto nie przeszedł przez ten wysiłek, nie może posiąść wiary. Dopiero w nieskończonej rezygnacji staje się dla mnie jasna wieczna wartość mojej istoty i wtedy dopiero może być mowa o ogarnięciu egzystencji świata siłą wiary.

Posiadanie siłą absurdu, siłą wiary.

Wiara nie jest wzruszeniem estetycznym, ale czymś znacznie wznioślejszym, dlatego, że ma za poprzednika rezygnację. Nie jest bezpośrednim popędem serca, lecz paradoksem istnienia.

Aby się zdobyć na nieskończony wysiłek rezygnacji, trzeba mieć siłę, energię i swobodę ducha.

Rezygnacja nie jest jeszcze wiarą, lecz punktem wyrzeczenia się wszystkiego, co można dokonać własnymi siłami i co jest dostępne człowiekowi. Jeśli nie robi, to z tchórzostwa i lenistwa.

Czysty wysiłek.

Miłość Boga zwycięża pragnienie ziemskiego szczęścia.

Ironia i Humor należą do dziedziny nieskończonej rezygnacji.

Wiara to nie rzecz błaha ani łatwa, lecz bardzo wielka i trudna.

Największą radością jest posiadanie wiary.

Paradoksalność wiary. „Paradoks ten pozwala z morderstwa uczynić święty i miły Bogu czyn, paradoks ten powrócił Abrahamowi Izaaka i nie daje się ogarnąć myślą, ponieważ wiara właśnie tam się zaczyna, gdzie myślenie się kończy”

Etyka – ogólna, obowiązuje każdego, czyli w każdej chwili. Spoczywa immanentnie sama w sobie, nie ma nic poza sobą, co by było jej celem, ale sama jest celem dla wszystkiego, co leży poza nią. W etyce jednostka staje się ogólna.

Paradoks wiary – jednostka jako jednostka wznosi się ponad ogólność, słusznie wywyższa się nad nią. Jednostka jako jednostka stoi w absolutnym stosunku do Absolutu. Określa swój stosunek do tego, co ogólne, przez swój stosunek do absolutu, a nie odwrotnie.

Tragiczność postaci – wyrzeka się sam siebie dla wyrażenia ogólności.

Abraham czynem swym przekracza wszystkie stadia etyczne i ma przed sobą wyższy cel, wobec którego zawiesza tamto.

Są bohaterami przez strach, nędzę i paradoks.

Życia wszystkich ludzi łączą się w namiętności, a wiara jest namiętnością.

„Historia Abrahama zawiera teleologiczne zawieszenie etyki. Jako jednostka stanął on ponad tym, co ogólne. Jest to paradoks, którego nie można zmediatyzować. Zarówno niepodobna wytłumaczyć, jak wstąpił on w ten paradoks, i jak w nim pozostawał. Jeżeli sytuację Abrahama pojmujemy inaczej, to staje się on nie tragicznym bohaterem, ale po prostu mordercą”

To, co etyczne, jest ogólne i jako takie boskie.

Istnieje absolutny obowiązek w stosunku do Boga.

Wiara jest zarazem wyrazem największego egoizmu (spełnić czyn dla siebie) i zarazem najbardziej absolutnego oddania (spełnić czyn dla Boga).

Wiara nie może być zmediatyzowana w ogólności, jednostka nie może być zrozumiana przez nikogo.

Odwaga wiary jest jedyną pokorną odwagą.

Istnieć jako jednostka jest rzeczą najstraszniejszą ze wszystkich.

Nie wiedząc, czym są otchłanie przerażenia, nie wie się, czym jest wielkość.

Rycerz wiary jest absolutną, samotną Jednostką bez związków.

Bohater tragiczny – ulubieniec etyki.

Tylko moc religii może wyzwolić estetykę od jej odwiecznej walki z etyką.

Ostateczny wysiłek – krok do absurdu.

Noszenie klejnotu wiary.

Nie można pojąć Abrahama, można go jedynie podziwiać.

Kiedy jednostka może jako jednostka stać w absolutnym stosunku do absolutu, etyka nie jest czymś najwyższym. Inaczej Abraham zostaje potępiony i nie jest ani tragicznym, ani estetycznym bohaterem.

Rozpacz i niepokój to jedyne możliwe sprawdziany rycerza wiary.

Abraham dokonuje dwóch wysiłków: nieskończonego wysiłku rezygnacji i w każdej chwili wysiłku wiary.

Troska i niepokój paradoksu są zawarte w milczeniu.

Wysiłek wiary na podstawie absurdu.

Nieskończony wysiłek rezygnacji wymaga wiedzy pewnej.

Abrahama można pojąć tylko tak, jak się pojmuje paradoks.

Abraham pozostaje wierny w swej miłości. Zapomina w miłości o cierpieniu.

„Szlachetne natury entuzjazmują się tylko rzeczami trudnymi”

Namiętność – prawdziwie ludzka postawa. Najwyższą namiętnością człowieka jest wiara.

Okruchy

Paradoks jest wyrazem żarliwości, namiętności myśli.

Miłość własna leży u podstaw wszelkiej miłości i w każdej miłości ginie.

To, co nieznane – Bóg.

Absolutnie różne. Jej poznanie – pierwszy warunek poznania Boga.

„Tym sposobem ten Bóg stał się najokropniejszym oszustem, przez to, że rozum oszukał sam siebie. Rozum przybliżył tego Boga, jak tylko potrafił i podobnie oddalił Go, jak tylko mógł”

Lektura zewnętrzna, historyczna – tekst jako symptom, mówiący o rzeczywistości poza nim. Dokument, który o czymś świadczy, wyraża pewne zewnętrzne okoliczności.

Konsekwentne i świadome wprowadzanie różnych form narracji.

Niesystemowość, fragmentaryzm – Montaigne (Próby), Pascal (Myśli). Cel – fragmentaryczność samego świata.

Świat jest chaotyczny, ale w porządku serca, uczucia.

Konfrontacja człowieka z paradoksem.

Chcemy, potem nie chcemy. 

Wyrzeczenie dla odzyskania.

Oderwanie od świata (dystans, nie negacja) przez ironię.

Zbawienie – już na ziemi.

Bóg i dusza – najtrudniejsze do poznania, bez treści.

Miłość własna – podstawa i konieczny warunek wszelkiej miłości.

Ja jest sobie nieznane.

Zakłamywanie i mitologizowanie historii chrześcijaństwa.

Prawdziwa wolność – związek miedzy czynami i dziełami.

Grzech jest kondycją ontologiczną człowieka, więc człowiek nie może poznać Boga, bo gdyby poznał, to przestałby być człowiekiem.

Miłość to negacja siebie, miłości własnej, uwalniająca od koszmaru samotności i egotyzmu.

Wymaganie uznania.

Religia to sprawa czysto indywidualna – zmiana charakteru.

MARKS

Ideologia niemiecka

Feuerbach

Proces rozkładu heglowskiego ducha absolutnego – największa rewolucja w dziejach, dokonana w dziedzinie czystej myśli.

Historia – jedna nauka. Przyrody i ludzi.

W pytaniach i odpowiedziach systemu heglowskiego tkwiła mistyfikacja. Nie do końca udane próby wyjścia poza Hegla przez młodoheglistów.

Większość – podciąganie wszystkich wyobrażeń pod religijne.

Starohegliści – uważają je za spoiwo, młodohegliści – za okowy. Należy zastąpić świadomość ludzką, krytyczna lub egoistyczną.

Związek filozofii niemieckiej z niemiecką rzeczywistością, z materialnym otoczeniem.

Przesłanki, od których się zaczyna, są rzeczywiste, nie abstrakcyjne.

Ludzie odróżniają się od zwierząt, gdy zaczynają wytwarzać sobie środki do życia u utrzymania. Wytwarzają tak pośrednio samo swoje życie materialne. To, czym osobniki są, zależy od materialnych warunków ich produkcji.

Formę stosunków międzyludzkich warunkuje produkcja.

Miernik rozwoju sił wytwórczych – stopień rozwoju podziału pracy. Odpowiada formom własności – stosunki między osobnikami w odniesieniu do materiału, narzędzi i wytworu pracy:

1. plemienna – podstawowe sposoby zaspokajania potrzeb, mało rozwinięty podział.

2. starożytna własność gminna i państwowa – połączenie kilku plemion w jedno miasto. W pełni ukształtowany stosunek klasowy między obywatelami a niewolnikami. Koncentracja własności prywatnej.

3. feudalna, czyli stanowa. Związana z wsią. W miastach – własność korporacyjna, feudalna organizacja rzemiosł, cechy. Nieznaczny podział pracy, podziały stanowe.

Struktura społeczna i państwo wywodzą się zawsze z procesu życiowego określonych osobników, takich, jakimi są w rzeczywistości, tzn. jak działają.

Wytwarzanie idei, wyobrażeń, świadomości splata się z materialna działalnością ludzi i ich materialnymi stosunkami wzajemnymi. Jest uwarunkowane określonym rozwojem sił wytwórczych i odpowiadającym ich stosunkom.

Nie świadomość określa życie, lecz życie określa świadomość.

Spekulacja ustaje w obliczu rzeczywistego życia, rozpoczyna się prawdziwa, pozytywna nauka, przedstawienie praktycznej działalności, praktycznego rozwoju ludzi.

Pierwszym czynem historycznym jest wytwarzanie środków do zaspokojenia biologicznych potrzeb. Dalej – stwarzanie nowych potrzeb.

Nie ma dedukcji z pojęć, lecz empiryczne badanie.

Pewien określony sposób produkcji, czyli stopień uprzemysłowienia wiąże się stale z pewnym określonym sposobem współdziałania, czyli stopniem rozwoju społecznego.

Historie ludzkości trzeba badać w związku z historią przemysłu i wymiany.

Świadomość i mowa – wytwory społeczne, komunikacji.

Człowiek ma instynkt świadomy.

Filozofia niemiecka – zstępuje z nieba na ziemię, a trzeba odwrotnie.

Rozdział nierówny pracy i jej produktów – jakościowo i ilościowo – własność.

W społeczeństwie komunistycznym nikt nie ma wyłącznego kręgu działania.

Walki ideologiczne i polityczne są iluzorycznymi formami, w których się toczą rzeczywiste walki różnych klas między sobą. Formy rzeczywistych motywów.

Komunizm nie jest stanem, lecz ideałem.

Nie krytyka, lecz rewolucja jest siłą napędową historii i teorii.

Hegel – czyste myśli, a nie rzeczywiste interesy.

Feuerbach – komunista jako predykat człowieka „w ogóle”, przekształcenie z powrotem w czystą kategorię.

Jedność człowieka z przyrodą istniała zawsze w postaci przemysłu.

Podstawą i celem „czystej” nauki jest zawsze produkcja.

Materializm i historyzm Feuerbacha są od siebie oderwane.

Historia – następowanie pokoleń i przekazywanie materiałów, kapitałów i sił wytwórczych.

Myśli klasy panującej są w każdej epoce myślami panującymi. Klasa będąca panującą siłą materialna jest i duchową. Myśli panujące – idealny wyraz panujących stosunków materialnych, wyrażone w formie myśli panujące stosunki materialne, wyraz tych właśnie stosunków.

Państwo – forma, w której jednostki należące do klasy panującej realizują swe wspólne interesy i w której znajduje swój syntetyczny wyraz całe społeczeństwo obywatelskie danej epoki.

Złudzenie, że ustawodawstwo opiera się a woli, woli oderwanej od swej realnej podstawy – wolnej woli.

Prawo, polityka, religia, moralność, filozofia i inne formy świadomości nie mają żadnych dziejów własnych.

Dopiero wraz z wielkim przemysłem dana jest możność zniesienia własności prywatnej.

Siły wytwórcze okazują się niezależne i oderwane od jednostek.

Wszystkie dziejowe kolizje pochodzą ze sprzeczności między siłami wytwórczymi a formą stosunków między ludźmi.

Nie ma „czystych” jednostek, są zawsze w granicach danych historycznych warunków i stosunków.

Osoba jest warunkowana i określana przez konkretne stosunki klasowe.

Trzeba obalić dana formę państwa, aby utorować drogę dla swej osobowości.

Manifest komunistyczny

Burżuazja – klasa nowoczesnych kapitalistów, właściciele środków produkcji, korzystający z pracy najemnej.

Proletariat – klasa nowoczesnych robotników najemnych, którzy nie posiadając środków produkcji zmuszeni są, by istnieć, sprzedawać swoją siłę roboczą.

Historia wszystkich dotychczasowych społeczeństw jest historia walk klasowych.

Odkrycia geograficzne i techniczne – rozwój przemysłu i handlu, rozkład feudalizmu.

Burżuazja odegrała w historii rolę w najwyższym stopniu rewolucyjną – zburzenie stosunków feudalnych. Zerwanie religijnej i politycznej maski z wyzysku, uczynienie go jawnym.

Burżuazja wciąga w nurt cywilizacji wszystkie narody. Podporządkowanie wsi miastu.

Centralizacja społeczna, gospodarcza i – w konsekwencji – polityczna.

Wytworzenie znacznie potężniejszych sił wytwórczych niż wszystkie inne pokolenia.

Produktywność tej formacji sama ją rozsadza od wewnątrz. Burżuazja tworzy to, co ją zniszczy – w tym proletariat.

Robotnik i jego praca jest towarem, tak jak każdy inny. Robotnik stał się tylko dodatkiem do maszyny. Jest niewolnikiem maszyny, nadzorcy, fabrykanta.

Proletariat wywodzi się z różnych warstw ludności, m. in. zubożonych, drobnych klas średnich.

Robotnicy się jednoczą, organizują w klasę, a potem w partię. Klasa niosąca w swych rękach przyszłość.

Wszelka walka klasowa jest walką polityczną.

Burżuazja walczy z innymi odłamami starego społeczeństwa, i wciąga do niej proletariat, nie wiedząc, że obróci się to przeciwko niej.

Stany średnie są konserwatywne, chcą utrzymać swoją pozycję.

Prawo, moralność, religia to dla robotnika przesądy burżuazyjne, za którymi kryją się określone interesy.

Wydźwignięcie proletariatu rozsadzi całą nadbudowę.

Formą, lecz nie treścią walki jest walka narodowa, z własną burżuazją.

Podstawowym warunkiem istnienia i panowania klasy burżuazji jest nagromadzenie bogactwa w rękach osób prywatnych, tworzenie i pomnażanie kapitału, którego warunkiem jest praca najemna, polegająca na konkurencji między robotnikami.

Cel – ukształtowanie proletariatu w klasę, obalenie panowania burżuazji i zdobycie włądzy politycznej przez proletariat.

Tezy nie są wymyślone, lecz są ogólnym wyrazem rzeczywistych stosunków istniejącej walki klas, wyrazem dokonującego się ruchu dziejowego.

Komunizm nie znosi własności, lecz własność burżuazyjną, prywatną.

„Zniesienie wolności handlu, kupna i sprzedaży” – handel będzie zniesiony.

Idee – wytwór stosunków produkcji.

Prawo – podniesiona do godności ustawy wola klasy panującej.

Robotnicy nie mają ojczyzny.

Wraz z likwidacji wrogości i wyzysku między jednostkami to samo będzie się działo z narodami.

Władza polityczna jako taka zniknie, gdyż jest przemocą jednych wobec drugich.

Socjalizm reakcyjny:

- feudalny,

- drobnomieszczański,

- niemiecki, czyli „prawdziwy”,

Socjalizm konserwatywny (burżuazyjny) – Proudhon; burżua są burżua w interesie klasy pracującej.

Socjalizm i komunizm krytyczno-utopijny – Saint-Simon, Fourier, Owen; powszechny ascetyzm i prymitywny egalitaryzm. Fanatycznie zabobonna wiara w cudotwórcze działanie swej nauki społecznej.

„Komuniści uważają za niegodne ukrywanie swych poglądów i zamiarów. Oświadczają oni otwarcie, że cele ich mogą być osiągnięte jedynie przez obalenie przemocą całego dotychczasowego ustroju społecznego. Niechaj drżą panujące klasy przed rewolucją komunistyczną. Proletariusze nie mają w niej nic do stracenia prócz swych kajdan. Do zdobycia mają cały świat. Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!”

Wszelką filozofię trzeba rozpatrywać ze względu na walkę klas, na zmaganie się sił, które się za nią kryją.

Wprowadzenie pojęcia klasy społecznej – podstawa socjologii.

Burżuazja jest największą klasą, przerasta wszystko. Osiągnięcie – wprowadzenie wolności i równości. Przezwyciężenie feudalizmu – razem z proletariatem stanowi „trzeci stan”, jest jego tymczasowym sojusznikiem. Stworzenie postępu technicznego. Wytworzenie proletariatu.

Rękopisy...

Praca wyobcowana

Robotnik spada do wartości najlichszego towaru, rozpad społeczeństwa na właścicieli i pozbawionych własności robotników.

Robotnik ubożeje tym bardziej, im więcej produkuje, im jest to wartościowsze. Im więcej, tym bardziej sam tanieje. Wzrost wartości świata rzeczy powoduje deprecjację świata ludzi.

Przedmiot, który wytwarza praca, jej produkt, przeciwstawia się jej jako obca istota, jako siłą niezależna od producenta. Produkt pracy jest pracą utrwaloną w przedmiocie, pracą uprzedmiotowioną, uprzedmiotowieniem pracy, jest nim jej urzeczywistnienie. Oznacza odrzeczywistnienie robotnika, występuje jako utrata przedmiotu i dostanie się w jego niewolę, przyswojenie jako alienacja, eksterioryzacja.

Popadanie w niewolę swego produktu, kapitału.

Robotnik pozostaje do produktu swojej pracy w takim stosunku, jak do obcego przedmiotu.

Alienacja religijna – im więcej człowiek wkłada w Boga, tym mniej zachowuje w sobie samym.

Robotnik wkłada w przedmiot swoje życie, lecz odtąd należy ono już nie do niego, tylko do przedmiotu.

Alienacja, utrata przedmiotu, własnego produktu.

Im więcej produkuje/więcej wartości/piękniej/cywilizowany/potęga pracy/inteligentna, tym robotnik mniej konsumuje/bezwartościowy/kaleki/barbarzyński/bezsilny/ograniczony i ujarzmiony przez przyrodę.

Bezpośrednim stosunkiem pracy do jej produktów jest stosunek robotnika do przedmiotów jego produkcji. Istota stosunku pracy.

Alienacja – produktu, alienacja rzeczy, i pracy, samoalienacja.

Eksterioryzacja pracy – staje się czymś zewnętrznym, nie potwierdza robotnika, lecz zaprzecza. Czuje się umęczony, a sobą tylko poza pracą. Praca przymusowa, środek, nie cel. Składanie w ofierze siebie samego.

Praca jest własnością kogo innego. Zatracenie samego siebie.

Praca wyalienowana. Czyni człowiekowi obcymi przyrodę i samą siebie. Wydziera człowiekowi jego życie gatunkowe. Gatunkowa istota człowieka staje się dla niego obca, środkiem egzystencji indywidualnej.

Człowiek czerpie środki do życia z przyrody, jest z nią w związku.

Człowiekowi staje się obcy drugi człowiek, bo człowiek przeciwstawia się samemu sobie.

Produkt pracy należy do innego człowieka.

Własność prywatna – wynik, konieczna konsekwencja pracy wyeksterioryzowanej.

Płaca = własność prywatna. Bezpośrednie następstwo pracy wyalienowanej, przyczyny własności prywatnej.

Cała niewola społeczeństwa zawarta jest w stosunku robotnika do produkcji, wszelkie stosunki niewolnicze są jedynie odmianami i następstwami tego stosunku.

Robotnik przez pracę przyswaja sobie przyrodę.

Własność prywatna a komunizm

Przeciwieństwo miedzy brakiem własności a własnością – przeciwieństwo między pracą i kapitałem.

Zniesienie samoalienacji, czyli własności prywatnej, przyswojenie ludzkiej istoty przez człowieka i dla człowieka. Pełny powrót do samego siebie jako do człowieka społecznego, ludzkiego, dokonany świadomie i oparty na całym bogactwie dotychczasowego rozwoju. Całkowita emancypacja człowieka. Komunizm – upowszechnienie własności prywatnej i jej zniesienie.

Małżeństwo – forma ekskluzywnej własności prywatnej.

Komunizm – pełny naturalizm i pełny humanizm, prawdziwe rozwiązanie konfliktu między człowiekiem a przyrodą i człowiekiem, istnieniem i istotą, uprzedmiotowieniem i samoafirmacją, wolnością i koniecznością, osobnikiem i gatunkiem. Cały ruch historii jest rzeczywistym aktem narodzin tego komunizmu.

Religia, rodzina, państwo, prawo, moralność, nauka, sztuka, literatura – zniesienie alienacji, powrót od nich do swego ludzkiego, społecznego bytu.

Alienacja religijna – tylko w sferze świadomości.

Społeczeństwo jest zrealizowaną w pełni jednością istoty człowieka i przyrody, prawdziwym zmartwychwstaniem przyrody, urzeczywistnieniem naturalizmu człowieka i humanizmu przyrody.

Świadomość – teoretyczna postać tego, czego żywą postacią jest realna wspólnota, społeczność.

Jednostka jest istotą społeczną, nie przeciwstawia się społeczeństwu. Przejawy jej życia są przejawami i potwierdzeniem życia społecznego.

Myślenie i byt są czymś różnym, ale są ze sobą w jedności.

Własność prywatna jest tylko zmysłowym wyrazem tego, że człowiek staje się dla siebie równocześnie czymś przedmiotowym i zarazem przedmiotem obcym sobie i nieludzkim.

Człowiek nie zatraca się w swym przedmiocie tylko wtedy, gdy ten staje się dl niego przedmiotem ludzkim albo człowiekiem przedmiotowym. Jest to możliwe tylko wtedy, gdy przedmiot ten staje się dla niego przedmiotem społecznym, on sam – istotą społeczną, a społeczeństwo staje się dla niego istotą w tym przedmiocie.

Przemysł jest rzeczywistym historycznym stosunkiem przyrody i nauk przyrodniczych do człowieka.

Społeczna rzeczywistość przyrody = ludzkie przyrodoznawstwo = nauka przyrodnicza o człowieku.

Historia powszechna – tworzenie człowieka przez pracę ludzką, kształtowanie się przyrody dla człowieka.

Krytyka...

Hegliści bezkrytycznie przyjmują dialektykę heglowską.

Logika – spekulatywna, abstrakcyjna, logiczna, myślenie wyeksterioryzowane, dlatego abstrahuje od rzeczywistej przyrody i rzeczywistego człowieka.

Bogactwo, władza państwowa – istoty wyalienowane z istoty ludzkiej, istoty myślowe, alienacje czystego, tzn. abstrakcyjnego filozoficznego myślenia.

Historia alienacji i jej usuwania – historia tworzenia abstrakcyjnego, absolutnego myślenia, logicznego, spekulatywnego.

Istota, przedmiot są u Hegla istotami myślowymi, a podmiot świadomością lub samowiedzą.

Hegel: człowiek jako rezultat swojej własnej pracy. Tylko praca abstrakcyjnie duchowa. Istota ludzka, człowiek – samowiedza. Wszelka alienacja istoty ludzkiej jest alienacją samowiedzy.

Prawdziwą egzystencją x-a jest filozofia x-a.

Ateizm i komunizm znoszą Boga i własność prywatną, tworząc humanizm.

Ć

Zmiana społeczna musi się dokonać przez rewolucję o charakterze politycznym.

Antyutopizm – niemożliwość przewidzenia czegoś, co będzie zupełnie nowe, możemy tylko przewidzieć, co zostanie zniesione i w jakim kierunku. Zasadnicza nieprzewidywalność przyszłości – nowe warunki tworzą zupełnie inne formy świadomości.

Ekonomia – ontologia bytu społecznego, obiektywna struktura, to, co stoi za nim, przejawiające się historycznie w postaci walki o uznanie.

Bieda to przejaw czegoś głębszego, bardziej istotnego.

Praca z podporządkowanej ma stać się wolną.

Filozoficzne, egzystencjalne wyzwolenie człowieka – całkowite wyzwolenie, czyli wolność kierowania własnym życiem.

Robotnik wytwarza towar, nie rzecz użytkową. Nie konsumuje i nie decyduje, co chce wytwarzać i jak – praca zorganizowana i sterowana hierarchicznie.

Likwidacja za jednym razem własności i władzy.

Upaństwowienie to kapitalizm bez kapitalisty.

Zmiana rzeczywistości wokół człowieka wtórnie zmienia samego człowieka.

[Klucz – teoria wartości dodatkowej.]

